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Pisino to wychodzi codziennie oprócz nie­
dzieli  i swiyt uroczystych w drukarni S t .  G i e r ­
kowskiego.

I m i o n a  k z ^ m s k i k .

Jutro Urszuli Panny ,

P IĄTEK 20 PAŹDZIERNIKA.

Zaliczenie na trzy miesiące zip. 10 
miesięczne złj>. 4 .

I m i o n a  s f c w n  i N s k t k .  

Jutro Daroinila.

© aseta iwatioiusfca.
O b s e r w a c j e  M e t e o r o l o g i c z n e .
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M Y  P R E Z E S  I S E N A T O R O W I E  
Wolnego Niepodległego i ściśle Neutralnego 

M iasta Krakowa i  Jego Okręgu.
wiadomo czyniemy iż:

Try b u n a ł  pie rwszej  Instancyi  wydal  wy­
roś  następujący:

Dz ia ło  się w K rak ow ie  w do­
m u  W ł a d z  sądowych,  na  Au-  
dycncyi publiczney T ry b u n a ­
ł u  I. Instancyi Wolnego  Nie­
podległego i ściśle Neu t r a l ne ­
go Miasta  K ra k o w a  i J ego  
O k rę g u ,  we czwar tek,  to j es t  
dnia dziew ietnastego paździer ­
n ik a ,  tysiąc ośmset  t rzydzie­
stego siódmego roku .  ' 

W y d z ia ł  I I .
Obecni:

K o p f  O .  P. D .  Sędzia prezydujący.  
jfriedlein  Sędzia.
Stroiecki Zast .  Sędziego.
Miętuszewski Pisarz.

(podpisano) K o p f f , Mictuszewski.
W s k u t e k  prośby w dniu 18 października 

1837 r  do Nru .  4749 dziennika T ry b u na łu ,  
p rzez Heimann Lassnl  kupca w mieście W r o ­
cławiu , w k ra ju  P r u sk i m  zamieszka łego ;  zaś

w Krakowie  przy ulicy Szerokie j  pod L .  43 
obrane zamieszkan ie  ma ją c eg o ,  podanej W 
przedmiocie uznania upadłości  handlu Ja k o -  
ba Jasmina  ku pca ,  w Krakowie  na Kazimie­
rzu przy ulicy^Zy dowskiej  pod L.  107 z a m ie ­
szkałego.

T r y b u n a ł

Zważywszy,  że He imann Lassal  pokłada-  
nemi wexlami ,  p rz -z  Jakóba Jasmina na rzecz 
jego  w mieście W ro c ła w iu  wystawioneni i ,  
pierwszym z dnia 29 marca 1837 r ok u ,  na 
talarów 487 srebr j  gr .  2 4 ,  a drugim z dn ia  
17 kwietnia r. t. na talarów 29 gr.  sr. 4 ,  z 
t e rminem wypłaty za miesięcy cztery,  od da­
ty r ac hu ją c ,  dowodzi należność summy 516 
talarów i 28 srebr .  g r .  w monecie courrant  
pruskiej .

Zważywszy,  że termina wypłaty,  obydwóch 
wyżej  z daty powołanych wexl i  już  up łyn ę­
ły,  a Ja kó b  Jaśmin według protes tu urzędo­
w e g o ,  przez Antoniego M , t akiew:cza nota- 
ryusza dnia 17 października 1&37 roku spi ja­
nego,  wypłaty r zeczone j  summy talarów 516 
s r e b r . g r .  28 wexluiui  t e m i o b j e t e j ,  odmówił.

T  r y b u n a ł
W  tnne art. 13 i i 5 kodex u  handlowego 

księgi I I I . ,  handel Ja kób a  Ja smina ,  za upa­
dły z dniem siedmnastyiii października tysiąc 
ośinsel t rzydziestego s iódmego roku ogłasza ,
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nas tępnie  wzywa Sąd Poko ju  Woln ego  Mia­
sta Krakowa ( K r ę g u  II.  o niezu loczne p r z y ­
łożenie pieczęci na upadłym handlu i wsze l ­
kich ruchomościach Ja k u b a  J a ś m i n u ,  gdzie­
ko lwiek bądź zna jdujących się, kouimissarzein 
rzeczone j  upadłośc i ,  z grona swego Z as t ęp ­
cę Sędziego S tożeckiego mianu je ;  zaś  na 
kur a to ra  Józefa Gdbla kupca wyznacza;  nie­
mnie j  upadłemu Jaku bow i  Jaśmin w ślad art .  
19 kodexu  haudl.  księgi  I I I .  s t raż pol icyjną 
przydać postanawia ,  do wręczenia wyroku  
Józefa.  Dłu goszewsk iego  wyznacza —  Wpi s  
złotych polskich dwadzieścia ust anawia,  k t ó ­
ry w kancel laryi  Pisarza T ryb un a ł u  Wydz ia-  
In II.  złożony być m a . —  Osądzono w P i e r w ­
szej  Ins tancyi ,  z ex e k uc yą  t emczasową bez 
kaucyi  i pomimo oppozycyi.  —  (podp i sano)  
K o p f ,  M ielnszewski. —  Zalecamy i r o z k a ­
zujemy wszystkim komornikom etc. —  (pod - 
p isano)  K o p f, M ie/itszeinAi.

Zgodność niniejszego odpisu 
z oryginalnym wyrok iem za ­
świadczam,

P isarz  T ry b u n a łu  I.  Instancyi  Rzpl te j  
Krokowsk ie j .

J ,  M iąiuszewski.

Część Polityczna.
W i a d o m o ś c i  z P o c z t y  w c z o r a j s z e j .

—  Paryż  10 Października. —- 
O dalszym postępie wyprawy a lg ier skie j  

do Konstantyny ,  nic u rzędowego  nie nade­
sz ła .— R z ą d  odebrał  od granic hiszpani i  dziś 
Dastępującą depeszę telegraficzną:

Bajonna d. 8 o g . 6^- z  rana. »K ur ye -  
rowie  madryccy z dnia l  i 2  b. ni. przybyli  
t u  dziś.  E sp ar t e ro  p i s z e  pod dnienl 29 z 
P e n a c e r r a d a ,  że j en .  Ln re nz o ,  gdy przybył  
dnia 23 przed Aranda,  znalazł  to miasto osa-  
dzonein przez  wojsko Don  Curiosa i Za r i a -  
t e gu i ,  k tórzy nazajut rz  z niego ustąpi l i  i co­
fnęli  się uo G um iel de Jeza/i (2 godziny d ro ­
gi  od A r a n d y ) . D n i a  2 b. ni. kar i  iści w li.  
czbie 1200 osadzil i  Ochavia.  Gwardzis'ci  n a ­
ro do wi ,  uciekli  w granicę f r an cn zk ą ,  a ż e b y  
u r a t o w a ć  b r o ń .«

Depesza  t a ,  nie wiele dobrego zdaje się 
zapowiadać.  —  Wiadomość o wyprawie p rz e ­
ciw małej  warowni  kar l i s towsk ie j  Guet t ar ia ,

wyszlej  i  San Sebas t i an ,  tak niejasno W po­
przednich  depeszach  telegraficznych uJz ie ło-

J  ■ '  *na,  zdaje się, na tern ograniczać,  że nic nie-  
uokon awrszy, powrócono z inniotuaneini łupami .  

P od ł ug  listu z L o g r o n o ,  pod d, 3 pisa­
neg o ,  j e ś l i  mu wierzyć m oż n a ,  wszystkie  td 
zwyc ięs twa ogłoszone przez E spa r t e ra  i O raę ,  
zdaje się kończyć na nic nieznaczących u ta rcz ­
kach z tylnemi s t r ażami  Cabre ry  i D.  Carlosa.  
J a k  pierwszy t ak drugi  postępują zwolua 
Litym gościńcem ku  obranemu pu n k t ow i ,  u 
a rmi je  konstytucyjne wlok ą  się za niemi j t . k 
i daw nie j ,  z miejsca na mie jsce,  niebędąc 
oczywiście w stanie przeszkodz ić  im w r u ­
ch ich zamie rzonych ,  a tym bardziej  Stoczyć 
b i t w ę . — Pod ług  rzeczonego  listu, D. Carlos  
połączony z wyborowym korpusem Zar ia t egui  
stał pod L a n n a , a Don  Sebast ian w towa ­
rzystwie j e n e r a ła  Egu ia  miał  pćjść za jąć go­
ściniec do Cńtaiajud.  E s p a r t e r o  w s z e d ł  
w g ó r y  i t r zym a  osadzoną^drogę Z Madry tu  
do S o r i a  i t. d.

—  D nia  11 P aździernika  —
Zda je się ,  iż zamia rem je s t  r zą du  , w zm o ­

cnić wojsko obserwacyjne pod P ireneami-  
D n i a ł b . m .  pa rk  ar tyl leryi  przechodzi ł  przez 
B o r d e a u x  gościńcem dij Bajoiuiy; i oczek u ją  
tain przybycia ar tyl lerzystów z Douai .

Dz i ś  ogłosi ł  znowu Rz ąd  nas tępujące  de ­
pesze  telegraf iczne :

1) N arbonna  9  październ ika . » Ca bre ra  
i  Forcade l  przyciągnęl i  do Vi l l a r .  S ądz ą ,  że 
Ora a  znajdu je  się w Utiel .— Brygadyer  C a r -  
bo, pobił  dnia 2 pod Vich (w Katalonii ) ,  k o r ­
pus Mellona,  i zabrał  mu 290 j eńców.  (N ie  
wyrażono który ziyr.h  dtouck dnw idzców ,jesl 
karlislowskim, a który krysłyn islą ). Ba rceł -  
lona była dnia 3 spo ko jną ;  3000 pows tań-  

, ców,  (kar ł istów) stało w Vacar isco 6 god z in  
drogi  od Barcel iony.  Kar l iśc i  są  panami w yż ­
szego E b ru ,  Tor tozy  i Mequinenzy.«t

'2.J Bajonna  9 Października. Espar t e ro  
i Loren zo  byli dnia 1 \\  L e n n a  , Caronde le t  
w G umie l ,  a Don  Carlos  i Z. i r iategni w  Ca-



Yarubias.  (Zawsze  n a  jednym punkcie,  w oko* 
l icach S.  L ore nzo  , gdzie się. znajduje Jun ta  
ka r l i s towsk  ■). O ra a  sprowadza ar tyl leryą z 

D a r o k a ,  dla oblężenia Contaviei .  W a r o ­
w n i a  P e r a l t a ,  z osadą 503 ludz i ,  poddała 
Cię karl istom; a Uranga,  (dow. kar l i s tousk i ) ,  
ob lega tej chwil i  Lodozę .

Gazeta Francy i u waza wzięcie Pora l ty  z a  

nader w a ż n e ,  ponieważ twierdza ta s tanowi  
k l u c z  do Eb ro .

P ap ie ry  h iszpańskie,  k tó re  były z 2w^ posko 
Czyły na 21 z powodu puszczonej  na giełdzie wie* 
i c i  o zasłabnieniu D.  Car losa,  po dzisiejszych 
d ep e sz ac h ,  spadły znowu na 2 0 ^ —  N a  dzi­
s iejszej  giełdzie rozeszła  się pogłoska ,  u tr zy­
my wan a  zu r zecz p e w n ą ,  że  r ząd odebrał  
dzi ś rano depesze z Algieru z poruyślnemi 
wiadomościami  od wyprawy do Konstantyny.

W i a d o m o ś c i  z  p o p r z e d n i c h  P o c z t .

—  Z  Odessy, 6 (18)  W rześniu  —
Dnia 6 b. m. wieczorem udali  się Cesarz 

i Ce sa rz o w a ,  Wielcy X ią ż ę t a  i Xięzniczk i  
Oraz inni  dostojni goście na bal,  który dało 
miasto w giełdzie kupieckiej .  P rzepyszna  
S ala  tego gmachu,  ozdobioną i oświeconą by.  
i a  z w ie l ką  wspaniałością  i smakiem.  O k o ­
ło  700 osób było wniej  zgromadzonych.  P rzy 
YTnijściu do sali, u rządzone  były salon i g a .  
bine t  dla Cesa rzowej .  Drzwi  salonu i ga b i ­
netu okryte były pięknemi szalami z kasze-  
mi ru .  Naj j aśn ie j sza Cesa rzowa  z Wie lkiemi  
Xięzniczkaui i ,  była najpierw przez damy przyj­
m o w a n ą  w salonie,  potem z l icznym orsza ­
k iem x i ą ż ą t  obcych i Rossyan,  udała  się na 
hal .  O rk i es t r a  zagra ła  poloneza,  k tórego  
muzyka  i s łowa,  skomponowane były umyśl ­
n ie  do tej uroczystości .  _  Dnia 9 ( 2 1 )  wrześ ­
nia,  o godzinie poi  do jadynaslćj ,  wyszła do­
stojna rodzina Cesar ska w licznym poczcie,
Z hotelu h rabiego Worońcowa  i szła pieszo* 
Wzdłuż portu,  aż do statku parowego m a ry ­
na rk i  woj skowej ,  ma jącego nazwę  Gwiazda 
biegunowa. N .  Cesarzowa J. p rzyzwala t am­

że  guberna to ra  miasta,  a zwraca jąc  do niego 
ł a s k a w ą  mowę,  kazała mu,  aby mieszkańcom 
Odessy oświadczył Jej podziękowanie za u- 
czucia,  k tóre  Je j  były okazane podczas tute j ­
szego pobytu.  N.  N.  Cesarz i Cesa rzowa ,  
Wi e lk i  X iu ż e  Następca T r o n u  i Wie lk ą  X i ę ż -  
niczka Marya,  pożegnal i  się z na jznakomk-  
szemi osobami,  k tó r e  ini towarzyszyły^ po­
żegnania te odbyły sie we wszystkich sercach* 
każden życzył sobie w tej chwili ,  aby się n.ógl  
zbl iżyć,  do dostojnej  rodziny i wyrazić j e j  
swoję  se rdeczną żałość,  nie j edna Iza błysnę­
ł a  w oczach,  k tóre  z żalem wszystkim k r o ­
kom naszycjł X i ą ż ą t  towarzyszyły.  NX.  Ce­
sa rs two  J J . t Wielcy X ią ż ę t a  i X iężn iczki ,  
wsiedli na sta tek parowy,  który natychmiast  
oddalił  się od b rzegu.  —  T en że  sta tek,  na k tó ­
rym popłynął  także  J .  C. W .  a r c y - x ią ż * ^ i i -  
Stryacki Jan ,  powróci ł  w sobotę z K rym u i 
przywiózł  nam wiadomość o j a k  najszczęśl iw­
szej  przeprawie.  NN.  Państwo z ro dz iną  i 
całym orszakiem,  przybyli  w doskonalein zd ro ­
wiu d. 10 września do Sewastopolu.

Wi e lk i  X i ą ż e  Michał ,  wyjechał  tego sa­
mego dnia do guberni j  wew ną t rz  Jrlossyi p o ­
łożonych.

J J .  K K .  W  W.  k r a i e w ic z  prusk i  A u g u s t  
i x i ą że  \ lax imi l i an  Leuc h tenbergsk i ,  odpłynę­
li na pokładzie statku parowego Cesarz M i­
kołaj d. 11 po południa ,  udając się do S ta m­
bułu.  T a m ż e  udał  się dzisiaj Muszyr  Ah met  
Fe th i ,  na aus t ryackim sta tku parowym X ią ie  
M etternich. J .  C.  K.  Wy sok .  a rcy -x iąże Jan ,  
dopiero z Sewas topolu popłynie do S tambu łu  
na s ta tku parowym M arya-A nna , k tóry d. 9 
popłynął  za niin do Krymu.

—- Z  Londynu  26 W rześnia. —
Otrzymano  tu przez ] iwerpool  wiadomo­

ści z N o w ego -J ork u ,  donoszące o utwarcin 
przez nowego prezydenta pana van Buren,  
na d. 4 b. m. nadzwyczajnego posiedzenia kon­
g r e s u ,  k ióry zwołany został  celem naradze­
nia się względem krytycznego położenia k r a ­
ju ,  Posels two p rezydenta-dotyczę wyłączenie
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j eg o  jednego przedmiotu to j e s t  wielkiego py­
tania pieniędzy i papierów.  Posels two to j e s t  
t ak obszerne,  lubo z resz tą  bardzo zręcznie i 
Z wie lką  zna jomośc ią  rzeczy napisane,  ze o- 
bej inuje w dziennku Times , aż siedin o g r o m ­
nych kolumn, Mówiąc o przesi leniu handlo-  
W e t n ,  podaje prezydent  za g łó w n ą  tegoż p rzy­
czynę nadmiar  papierowej  cyrkulacyi.  Cały 
ten dokument  j t s t  bardzo  za jmujący,  cle tyl­
k o  dla stanu handlowego.

R O Z M A I T O Ś C I .

N ow y kierunek pary.

Gdziekolwiek jest  machina parowa,  tam 
być musi  komin wybuchający kłęby cza rnego  
i gęs tego dymu,  a obok komina ru ra  aelaz- 
na^K tór ędy  odchodzi dym b ia ły ,  jest to para,  
k t ó . a  s i l ą sw ą  podniósłszy piston ei l inara,  
uchodzi  w powiet rze,  tam zgęszeza się i w 
k rop lac h  wody spada na ziemię.  Odd awn a  
radzono  fab r yk an t om ,  ażeby nie tracić tej 
pary,  ale raczćj  wypuszczać j ą  kominami,  niktj  
j e dn ak ż e  nie śmiał  tego uczynić,  sądzono bo­
wiem źe para  zgęszczając się W kominie,  
rozmoczy kit, cegły komina spajaj ący i komin 
rozsadzi .  P P .  I l o u g e t  i Tes ton  de Var v ie r s  
byli  pierwsi ,  którzy nie dzieląc tej  obawy,  
odważyli  się skasować ru rę  odchoduwą,  a  u* 
l a t a j ą c ą  parę  w komin skierowali .  P róba  ta 
j a k  naj lepiej  się udała.  Powie trze  w k o m i­
nie będąc mocno rozgrzane  a przez to roz- 
r zndzone,  para daleko łatwiej  kominem od­
chodzi ła ,  bowiem n.ezna jdowela takiego opo­
r u  j a k  w powiet rzu zimnym i żadnego nie 
ma jącym przeciągu .  Tyin sposobem sama m a ­
china zyskała  na sile,  i k o n i n  naw et zmniej ­
szono, bo przeciąg  był i tak zanadto wielki .  
Co do obawy o rozmoczenie kitli cegły u .  
t r zymującego,  t akowa okaza ła  s ię  bezzasad­
ną ,  bo pa ra  nie może się żadną  mia rą  zgę- 
szczać w powie. r zu  tak rospalonein j a k  to, 
k tó r e  zawsze w kominie się znajduje,  para 
przechodzi  p rzez komin ciągle w stanie gazu

niewidzialnego,  i dop:ero o 10 lub 15 stop 
nad kominem,  zgęs&cza się ł  opada .

Piwo kartoflane.
P . Ba l l i ng , prcifessor chemii  instytucie 

technologicznym Pr n i s k i m , robi doskonałe 
piwo z kar tof l i .  » P. Bal l ing przesiał  mi w 
podarunku butelkę kar tof lowego piwa swego 
(pisze wydawca W iadomości ekonomicznych), 
pot raktowałem k i lku p rzy jació ł ,  nie tnówiąo 
z czego było to piwo,  wszyscy znaleźli  go do .  
skonałem i oświadczyl i ,  że  lepszego nigdy 
j e szzze nie pili. Ma ono płynność wina t 
smak nader  przyjemny,  wolny od zapachu  
bo . tof l i :  moc j ego jest  nadzwy czajna,  t ak,  i e  
ma łą  i lością upić się m oż na .«

Lekarstw o na rany zw ierząt.

W  Anglii  nader  ł a twym lekar s twem 
j ą  ska leczone  zwierzęta.  Bierze się żół tko 
j a jka  , rozpuszcza się w wodzie terpen tyno­
wej  f lorenckiej  , inacza się w tern g. i lganek 
i przykłada się na r anę ,  odświeża jąc  po ki l ­
k a  razy na dzień.

P R Z Y J EC H A L I  DO KRAKOWA.

Od dnia  19 do 20 Października.
INowak Stan. Ob., jpc/.ycki Flor.,  Dąbski Ig., z Polski; 

F u d i '1 Franciszek, Górski Tomasz, z Galicj i; Łabęcki,  
Prędowski,  Karol z F r uss.

W yjechali z  K rakow a.
K ozubow ski Ludv,ik, Zabiello hr.» Bartkowski Jan, 

do P o l s k i ; — K alisiew icz X iijdz, Z ag a jew sk i S ia n ., 
S tad n ick i kr., do Galicji;  — Bócking Edward, du Pruss.  

■ B M a M H t - i  —  iii ■  m iii m mmmmmm

Doniesienie.
Podpi sana nauczycielka tańców,  udziela­

j ą c  takowych od lat  k i lkunas tu  w stolicy tu ­
te jszej ;  po powrccie z zagranicy obrała so ­
b ie  s! ie .zamieszkanie n., kur s  z imowy przy 
ulicy (jiołęb:ej pod N.  271 na pierwszern pię­
t r z e , i of iaruje również nadal  osobom c h ę ć  

bran ia  takowy ch ma jącym,  swoje usługi .
Karolina H eiss.


